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Prenumeratę na „Dziennik Łódzki“ 

w Warszawie przyjmuje skład Heury ka 
"Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wi Ziemskiego. 'Taroże nabywać 
m «pojedynęze numery Dziennika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


KALKNDARZYK. 
Dziś: Tyborcyusza i Wal. 
Jatro: Gr. Chr. Pana. 


Wschód słona o godz,.6 min.18. Zachój o. godz. 6 min. 47 


Długość dnia godz. 18 mu. 29, Przybyło dnia godz. 


pismo przemysłowe, 


Niedziela. 
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DZIENNIK ŁÓDZKI 


handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi 


ulica Piotrkowska, hotel Hnmburski Nr. 275. 
Adres telegrańczny: 
„DZIENNIE 


6 min. 50. 


i Administracyi 
i w Łodzi. 
LÓDŹ. 


Numer nastęjmy wyjdzie we wtorek. 


Reforma szkół realnych. 


—=un— 


Wśród. reform w dziedzinie niższego i 
średniego szkolnictwa przedsiębranych przez 
ministeryum oświęcenia, niepoślednie miej. 
sce zajmie reforma obecnych szkół real- 
nych. Gazety petersburskie donoszą, że 
projekt. reformy istniejących szkół realnych 
na średnie zakłady naukowe 5.cio lub 6:cjo 
klasowe,. ulega już powtórnie roztrząsaniu 
rady psima, po poczynieniu w nim żą- 
danych zmian i poprawek. Wedle relacyi 
azety „Swiet* wprowadzenie w życie re- 
ormy nastąpić ma juź w końcu bieżącego 
szkolnego. półrocza, albo najdalej od po- 
czątku przyszłego roku szkolnego. Wobec | 
tych wiadomości projektowana reforma na: | 
biera znaczenia i interesu szczególnej w 
chwili bieżącej wagi już choćby i z tego 
względu, że uprzedzi ona widocznie inne | 
na szerokiej skali projektowane reformy 
szkolne, które wymagają zoacznie więcej 
przygotowań i kosztów, 

Wskazówni niejakie co do kierunku i 


„Ilość godzin historyi powszechnej zostanie 


szczęgółów reformy daje nam „projekt o- 
gólnego normalnego planu e wykształcenia | 
przemysłowego w Rosyi,” oraz relacye ga- | 
zet petersburskich, dotyczące  szezegółów ' 
programu nowych szkół realnych. Szkoły | 
mają służyć do przysposobienia sił dla oj-| 
czystęgo handlu i przemysłu, a więc zda-, 
wałoby się, że będą miały kierunek spe- 
cyalny, „projekt” wszakże zaznacza wyraź- 
nie ich charakter ogólnokształcący. Będą 
to właśnie ogólnowychowawcze Średnie za- | 
kłady wśród całego szeregu specyalnych | 
technicznych. To ogólno-wychowawcze ich | 
znaczenie należy przecież rozumieć nie 


w zwykłym sensie, ale. w stosunku do ca- ły dawać będą swym wychowańcom nader 


łego systemu szkół technicznych. Nowe! 
szkoły realne będą miały ogólno-wycho- | 
wawcze zadanie prelom młodzieży po- 
święcającej się handlowi i przemysłowi. 
W tym celu czysto techniczne wykształce- 
nie nie będzie miało w ich programie 
przewagi nad  ogólnem. Obecne szkoły 


PRZEGLĄD TEATRALNY. 


Minowski, komedya w 4 aktach, napisa'a przez 

Aleksandra Mañ owskiego, nagrodzona drugą na- 

grodą na konkursia imienia Wojciecha Bogusław- 

skiego, w Warszawie 1886 r.; Nowy dziennik, kome- 

dya w 8 aktach, napisspa przez Michała Batu- 

ckiego,— grane w teatrze Victoria przez towarzy- 
stwo dramatyczne Józefa Texlą. 


Z pomiędzy utworów, które mniej lub 
więcej zwycięsko wyszły z konkursu imie- 
nia W. Bogusławskiego, poznaliśmy nieda- 
wno jeden ze sceny, a zdobył on sobie po- 
czesne miejsce w owym turnieju dramatycz- 
nym. Utworeni tym jest „Minowski,” — 
pierwsza praca sceniczną nieznanego do- 


„czać, że 


realne nie odpowiadały oczekiwawiom. Spe-, 
cyalne wykształcenie stoi w nieh nizko] 
bardzo i mniej jeszcze niż w gimnazyach 
klasycznych ułatwić jest w stanie zdobycie 
wyższego specyalnego wykształcenia,—ogól- 
nego wykształcenia wcale te szkoły nie 
dają, a nauka języków nowożytnych. jest! 
lekceważoną. Program nowych szkół:za-| 
radzą temu skutecznie, o ile sądzić można | 
z. dotychczasowych wiadomości, | 

Na język ruski przeznaczono w progra- 
mie 24 godziny na tydzień, czyli tyle, co! 
i w gimnazyach, na niemiecki 31 zamiast! 
obecnych 22, na francuzki 25, zamiast do-| 
tychcząsowych 18. Celem nauki obcych| 
języków ma być osiągnięcie „obszernego 
zasobu materyału językowego i zaznajo- | 
mienie się z ważniejszemi literackiemi u-, 
tworami w tych językach, a także zdoby- 
cie wprawy w czytaniu bez słownika zwy- 
kłych dzieł w tych językach, oraz umieję- 
tności szybko i prawidłowo używać języka! 
na piśmie do zwykłej korespondencyi.” 


pomnożoną. Na lekcye rysunku przezna: 
czono 26 godzin tygodniowo. Będą one 
miały za zadanie wdrożyć wychowańców | 
szkół realnych do kopiowania z natury i 
ze wzorów, do umiejętnego mierzenia za 
pomocą instrumentów i rysowania według 
żądanej skali. Liczba lekcyj kaligrafii zo- 
stanie podwojoną i wyniesie 10 godzin ty- 
godniowo. Wzięto tu pod uwagę ważne 
praktyczne znaczenie w stosunkach han- 
dlowych i przemysłowych wyraźnego i ła- 
dnego pisma. 

Z pośród przedmiotów matematycznych, 
galęzi chemii i mechaniki, wykluczono te, 
których obszerny i szczegółowy wykład 
prowadzonym jest w wyższych technicznych | 
zakładach naukowych i których nie ma | 
w programie gimnazyów. 

Z tych wskazówek widać, że nowe szko- 


praktyczne i do potrzeb życiowych zasto- | 
sowane wykształcenie, a z drugiej strony | 
otworzą dostęp do źródeł wiedzy dla tej 
rzeszy młodzieży, przed którą obecnie 
zamknęły się podwoje gimnazyów. 


Przem ysl, Handel i Komunikacye. 


Akcyza. „Ruskij kurjer” donosi, że z 


papierów procentowych następujące cćny:| 
u) dla biletów l-ej i ej pożyczki wew-| 
nętrznej, cena losowania, b) dla 4%/, listów 
likgidacyjnych Królestwa Polskiego— 800/, | 


wzajemnego kredytu ziemskiego 90/, ceny 
giełdowej za ubiegłe półrocze. 

Drogi żelazne. Czytamy w „Nowostiach”: 
W ministeryum skarbu, rozpatrywane są 
obecnie zasady projektu wykupienia na | 
rzecz skarbu grupy dróg żelaznych Króle- | 
stwa Polskiego, składającej się z linij: | 
warszawsko - wiedeńskiej, warszawsko-byd- | 
goskiej i warszawsko terespolskiej, Tertni- 
ny wykupu tych dróg nastąpiły: dla rmy 
szawszawsko - wiedeńskiej w dniu 1 listo-| 
pada 1877 roku, dla warszawsko - bydgo- | 
skiej w dniu 13 stycznia .1883 roku a dla| 
warszawsko . terespolskiej w dniu 18 sty- 
cznia 1887 roku. Wszystkim tym drogom 
przyznano koncesyę na 75 lat. Moc obo- 


Rę opisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwratane. 


Rok V. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop., z wtępstwom wrarie 
Częściej powtarzających się albo wig- 
ksrych ogłoszeń odpowiedniego rar 
bata. 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe oglowzcnia alre- 
sowe po re. 3 miesięczaie. 

Od należności przew ższejących 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 6*/,, 


Domenis przyjmowaņe są: w Administracyi „Dziennika** 
oraz w Biu'ach Ogłoszeń Rajchmana i Freadlera w Warszawie 


skiewsko - jarosławsko - bołogodzkiej i kar- 
sko - kijowskiej, Nadszedł takźe termin 
wykupu dróg żelaznych moskiewsko + ria- 
zańskiej i riazańisko - kozłowskiej, lecz sku- 


jeliwilą wprowadzenia nowej ustawy o zą- |tkiem porozumienia się towarzystw tych 
„stawach za akcyzę, vstanowione będą dla |dróg z rządem, termin ich wykupu odro- 


czono do 24 marca 1895 roku. Następnie 
rząd ma prawo wykupić drogi: fabryczno- 
łódzką, warsząwsko-petersburską i moskiew= 
sko - niższonowogrodzką, dla których ter- 


‘cony nominalnej, c) dla listów zastawnych |min wykupu nadszedł z dniem 13 stycznia 


1887 roku. Obecnie, jak dowiadują się 
„Nowosti”, poruszoś.o tylko kwestyę wyku- 
pienia drogi kursko - kijowskiej, do czego 
rząd uzyska prawo z dniem %9 grudnia r. 
b. Kapitał zakładowy drogi kursko = ki- 
jowskiej wynosi 1,500,000 fantów szterlin- 
gów, obligacyj wypuszczono na sumę fun- 
tów sterlingów 3,000,000. Rząd zagwa- 
rantował tej drodze najniższą dywidendę 
5%, od nominalnego kapitału 4.500.000 
funtów szterlingów i "/,, */, od całego ka- 
pitała umarzalnego, t. j 1.496.250 
rubli. Droga kurska-kijowska, należy do 
najzyskowniejszych i dłatego nie jest wiel- 
kim ciężarem dla skarbu z tytułu gwa- 
rancyi. W roku 1885 akcyonaryusze tej 


wiązująca koncesyi rozpoczęła się dla dro-j drogi, zamiast gwarantowanych 5%/, od 
gi warszawsko - bydgoskiej w roku 1857, |akcyi, otrzymali 13.7%/, Takie ładne dy- 
dla warszawsko - wiedeńskiej w roku 1858|widendy dawała droga także w latach na- 
a dla warszawsko - terespolskiej w roku Stępnych. Większość akcyonaryuszów dro- 
1867, chociaż ustawa drogi była zatwier-|gi Składa się z obcokrajowców, którzy 


dzoną w roku 1864, Kapitał drogi ware 
szawsko - bydgoskiej wynosi 6,201,000 rs., 
gwarancya rządowa 500 r. akeyi — 4'/,9/,. 
Kapitał drogi  warszawsko - wiedeńskiej 
składa się: z 125,000 akcyj na 12,500,000 
rubli, z 19,200 obiigacyj na 1,200,000 ru- 
bli metal. i z 1,560 obligacyj na 2,500,000 
talarów. Kapitał drogi warszawsko - te- 
respolskiej jest umieszczony w akcyach na 
5,200,000 rubli i w obligacyach na 5,000,000 
rubli, Dla wykupu tych dróg na rzecz 
skarbu nie będzie potrzeba pożyczek no- 
wych, gdyż ich akcye będą zaznienione wa 
zobowiązania skarbu państwa -do wypłaty 
renty, w wysokości odpowiadającej docho- 
dom z akcyj wymienionych. 

— W roku bieżącym, jak donoszą „No- 
wosti”, przypada wykupienie przez skarb 
dróg Żelaznych orłowsko - griaskiej, mo- 


laury dzielnego dramaturga, że w danym 


p. Mańkowski pokusić się może o jest stanowczo najsłabszą figurą w sztuce.jskich; byłby wówczas 


Materyał, z ktf ego ulepiony jest Mi- 


mają zamiar porozumieć się z rządem o 
odroczenie terminu wykupu drogi żelaz- 
nej kursko kijowskiej do dnia 29 grudnia 
1903 roku. 

Handel. 


— „Birżewyja wiedomosti” dowiadują 


nia banderoli w handlu herbatą. 

— „(Grażdanin” donosi, że nowe przepi- 
sy o egzekwowaniu należności z weksli i 
wszelkich dokumentów bezspornych, stano- 
wiące część projektu nowej ustawy wekalo- 
wej, nie znajdą zastosowania w guberoiach 
Królestwa Polskiego, jak początkowo za- 
mierzano. 

— Kupcy petersborsy 2ej gildyi czynią 
starania o zrównanie ich w prawach z ku- 
pcami l-ej gildyi. Niezależnie od memo- 


Z m rzec 


/ podatniejszym « 
psychologicznego kryteryum ten „makro- 


razie nie zawiódłby go temperament, że  nowski, mógłby wystarczyć do stworzenia |kosm” między „mikrokosmami.” 


mógłby rozporządzać jędrnością słowa i po» | 


lotem poetyckim. Są to wybitne cechy ta- 


lentu, — tego też autorowi zaprzeczyć nie -|rzucenia. To przeładowanie jest właśnie |ło dobra maluczkich, jest 
podobna i stąd dochodzimy do wniosku, że;zgubą Minowskiego, figura ta zakrawa ra- | naturalaej. Zresztą jest to 
komisya konkursowa odznaczyła—nie sztu- czej na fikcyę chorobliwą, a nie * na czło- sympatyczna, a gra 


kę, lecz talent, 

Jedną z kardynalnych wad omawianej 
komedyi jest to, że prawie każda z osób | 
wchodzących do akcyi, spełnia wobec wi-| 
dza funkcyg tiómaczą charakterów innych | 
osób, a splnia to sumiennie, korzystając | 
z równie sumiennej wzajemności. Postę-, 
powanie danych osób uwierzytelnia te wza- 
jemue roztrząsania charakterów, to praw- 
da, lecz byłoby lepiej, gdyby autor był za- 


1 
oszczędził tu czasu i miejsca, a pozostawił | 


tychczas autora, którego nia wydało żadne bohaterom swoim więcej okazyi do przed- 
z ognisk uprzywilejowanych pod względem |stawienia się samym, w akeyi, która w ten 


ząbierania laurów konkursowych. 

Fakt, że ną polu nasrego piśmiennictwa 
dramatycznego ukazała się nowa siła, u- 
znana przez poważny PĘD sgia yoki 
jest pocieszającym, a byłby zupełnie po- 
a bn, Fin AM „Minowskiego” nazwać 
mogli utworem beznzględnie dobrym. Tak 
nie jest i być nie mogło. Pierwociny au- 
torstwa scenicznego zwykle nie domagają 
w jakimś kierunku, — najczęściej brak im 
sceniczności, której nąbywa się przez wpra- 
wę. I dziwna rzecz, że komódya p. Mań. 
kowskiego właśnie pod tym na k EA sta- 
nowi wyjatek., Są tu wprawdzie rozwle- 
kłe dyalogi i przy ugie, powtarzające się 
(o! zanadto nawet!) elukubracye bohatera 
sztuki, które z korzyścią dla całości utwo- 
ru konianyky poznać się z ołówkiem ro- 
żyserskim, ale mamy też w „Minowskim” 
sceny tak zręcznie prowadzone, sytuacye 

one tak śmiałą ręką, że nie powsty- 
dziłby się ich pisarz wytrawny. cięcie 
dramatyczne, z jakiem napisane są ostatnie 
sceny czwartego aktu, pozwala przypusz- 


= 


| 
sposób mogłaby się więcej uwypuklić, bo| 


„Minowski” jest pierwszym utworem, pusz-|w których zazwyczaj dusza się spowiada, bietę rozsądną, cichą i 


koda, | ależaloby tylko 
i 


kilku dobrych postaci do komedyi, a jesz- 
cze pozostałoby sporo odpadków do wy- 


wieka z krwi i mięsa. I niepodobna 
uwierzyć, aby nawet „hołota? nie poznała 
się na tem, że to poprostu człowiek obłą- 
kany,—niepodobna uwierzyć, aby takie ze» 
ro mogło przewodzić tam, gdzie jest taki | 
choćby Trąbski, sędzia, a wreszcie hrabia, 
który,—jak sam powiada, — nie chce odpo- 
cząć w pracy, gdyż wszystko co wyciągnął 
z ruiny, na nowoby do niej wróciło, który 
przekonany jest o tem, że ludzie rozsądni 
i dojrzali sprawiedliwość mu oddają, a Mi- 
nowskiego w kilka lat po śmierci wszyscy 
nazwą łotrem i szarlatanem. 

trudno określić. 


swych najbliższych — i wszystkie te nędze | 
wtłoczył w swego bohatera. Jako fikcya, 


obyczajowej, tendencyjnej, opartej na kom- 
trastach charakterów, nie może mieć racyi 
bytu. A jednakże, mimo to wszystko, 
K iisa możnaby zrobić coś 


way a gężliwie niósł 
a 
aay dw 


O wdzięcznej postaci Olgi 
wiedzieć, że w zacnem jej krzątaniu się 
trochę pozy nie- 
postać bardzo 
pani Zapolskiej uchrę- 
niła ją od imelodramatyczności, a u . 
tniła wdzięk rozummnej kobiety, Bee 
na cierpienia bliźnich. 

W akcie pierwszym, podczas sądu pe- 
lubownego pod prezesostwem Mi i 
go, poznajemy główne osoby sztuki. 
sztą akt ten niema nic z 
treścią, którą całkowicie wypełnia 
Edzia z Olaną i Artura z Olgą. 


się ma z Kdziem i Olaną. Pdzio, to 
Minowskiego, trybuna ludo, „rabina” «kj 
okolicy, jak go szyderczo sazywa a 3 
Olana to chłopka, ale co za chłopka! 

Olana pozyskali dia siebie Minowską, ko- 


potrafi Iwa 
w obronie swego dziecka. © pe 


wnym, którym 
czuwając, że 
Robota tego 

uw 
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się, że w dniu 16 kwietnia odbędą się na- 
‘rady kupców herbaty w kwestyi zastosowa | i 
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u przedstawione towarzystwu po- 

przemysła i haudla, które już po- 

nio objawiło przychylną opinię co do 

rojektu, interesowani zamierzają wy- 

słać tk rada do ministra skarbu i prosić 
ich starań. 

i przestaje zagrażać Warsza- 

wie, gdyż w tych dniach spodziewany jest 

pierwszy w tym roku transport, składający 

się z 18 wagonów. 


mae 
— „Kurjer codzienny” donosi, że jedna 
z większych firm tabacznych w Cesarstwie 


zakłada w Warszawie fabrykę cygar i pa- 
pierosów. 

— „Nowosti” dowiadują się, że dla 
zapewnienia trwałości budynków mieszkal- 
nych, jak również fabryk i zakładów prze- 
mysłowych, we wszystkich miastach Rosyi 
projektuje się obecnie ustanowienie surow- 
szych przepisów co do wydawania pozwo- 
lenia na roboty budowlane. Na wszystkie 
gubernie mają być rozciągnięte przepisy 
o wydawaniu pozwolenia na budowę, obo- 
wiązujące obecnie w Petersburgu. 

Wystawy. Dzienniki petersburskie dono- 
szą, że w ministeryuw dóbr państwa znaj- 
duje się podanie warszawskiego towarzy- 
stwa ogrodniczego, co do urządzania pe- 
ryodycznych wystaw ogrodnictwa w rozma- 
itych punktach Królestwa. W Warszawie 
wydano już pozwolenie na podobną wy- 
stawę. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda. Petersburg, I1 kwietnia, Pod 
wpływem zniżkowych notowań berlińskich osłabło 
usposobienie na tutejszym targu wekslowym, cho- 
ciaż popyt na traty zagraniczne był nadzwyczaj 
nieznaczny, i wogóle pojawiały się w obiega tylko 
małe sumki. Weksli londyńskich moźna było do- 
stać po 119.95 (» czoraj po 119.78 a franki naby- 
wano po 47.36 (wczoraj po 47.80). Cena złota wo- 
Deo zupełnego braku sprzedawców, poduiosła się 
do 9 r. 23 kop. a kurs kuponów celoych do 
1891), — 'h. Na targa papierów publicznych ze- 
branie dzisiejsze było poświęcone wyłącznie regu- 
laoyi zobowiąrań zaciągniętych na koniec miesiąca. 
Skutkiem tego w interesach panował zastój zupeł- 
ny a usposobienie nie uległo żadnej zmianie. 
w dziale papierów składowych bardzo słabo trzy- 
mały się akcye wołzko - kamskiez kurs ich obniżył 
się z 712 do €95, powrócił następnie, pod wpły- 
wem wzrastającego popytu, do poziomu  wczoraj- 
szego 110 — 712, dyskontowe były wobiegu po 712, 
ruskie w przeważającej podaży po 228, międzyna- 
rodowe zeszedłszy do 476, znajdowały później na- 
bywców po 476 — 7 a prywatne po 381 — 2. Ak- 
cqami banków ziemskich nie obracano wcale, ich 
kursy pozostały na poziomie wczo'ajszym. Akcje 
towarzystwa ubezpieczeń „Rosya*, pod wpływem 
pogłoski, że dywidenda ma być obliczaną po 11 
r., cieszyły s bardzo d brym popytem, lecz tylko 
ze strony spekułantów giełdowych; podniosłszy się 
z 298 do 812, zeszły następnie, pod naciskiem rea- 
lizacyj do 803 bez nabywców; akcye innych towa- 
rzystw ubezpieczeń nabywano po kursach wozoraj- 
szych. Akcye kolejowe eazogiakio wahały się 
pomiędzy 158'/, Í deki) rybibskie pomiędzy 89, 
1 89%,, kursko - kijowskie szły 322, następnie po 
820, innych nie było wobiege. Pożyczki premiowe 
osłabły o '/,0/ ; przeważali sprzedawcy po 2681, i 
po 246'/,, Na zlecenia kapitalistów miejscowych 
nabywano pożyczki wschodnie po 9845; pożyczkę 
4%,-0wą po 83%/,, renty złote były przeważnie po- 
sakiwane po 1983, i po 1582), ;41/4, listy zasta 
wne 156, metaliczne 50/, adavane po 170, 


mogly być pomieszczone tyiko 168. 

ema. Londyn, 11 (kwietnia.  Aukcya. 
Udział nabywców luźny, cienka wełna lepiej, inne 
gatunki bez zmiany. 


> Wełna. Londyn, 12 kwietnia.  Aukcya. 
Uczestnictwo dobre, ceny stałe. 
Wełna. Bradford, 12 kwietnia. Wełna spo- 


kojnie ale mocńo, dcep stapled skąpo, przędza mo- 
eno, spokojnie, tkaniny mają lepszy popyt. 
Bawełna. Liverpool, 12;kwietnia. Notowa- 
nia urzędowe, Upland ordinary 5, Upland 
low middling B!/, Upland middling 6*/,,, Orleans 
ordinary 6'i, Orleans «ow middling d'y 
ieans middling ls, Orleans middling fair 
6'e Ceara fair 5'/,, Ceara good fair 6, Pernam 
fair 59%),,, Pernam good fair 5%/,, Bahia fair —. 
Maceio fair 61/,, Maranham fair 55, Egyptiav 
brown fair 57,, Egyptian brown good fair  6*/s, 
Egyptian brown good 7, Egyptian white fair 
5%, Egyptian white good fair 6'/,,, Egyptian 
white good 6, M. G. Broach good 437, M. G. 
Broach fine 61/,, Dhollerah fair 35/,, Dhollerah good 
fair 4!/,,, Dholierah good 4*/,,, Dhollerah fine 41/,,, 
Qlomrawauttee fair 83/5, Oomrawattee good fair 4t, 
Oomrawatee good 49/,,, Oomrawutee fine 47/,, Sciade 
good fair 3$),,, Bengal good fair 83, Bengal good 35/,, 
ngal fine 313), }Tinnevell good fair 45/;, Western 
good lam 4, Western good 4g, Peru rough fair 
Pls Peru rough good fair 73/,,, Pera rough good 
173/,, Peru smooth fair 5'/;, Peru smooth good fair 
b'le Peru moder. rough fair 6. Peru moder 
good fair GY, Pera moder. good 7. 


Kronika Łódzka. 


(—) Dziś o godzinie 1-ej po południu 
odbędzie się ogólne zebranie akcyonaryu- 
szów łódzkiego banku handlowego, w lo- 
kalu bankowym przy ulicy Średniej. 

(—) Rekrutacya. W biurze magistratu 
rzygotowaną już została lista młodych 
udzi, urodzonych w 1867 r. i powołanych 
w r. b. do zadośćuczynienia powianości 
wojskowej. Listę rzeczoną, w dwóch egzem- 
plarzach spisaną, przejrzeć może każdy za- 
interesowany, sprawdzić wiarogodność da- 
nych szczegółów i zażądać sprostowania 
mogących się zdarzyć omyłek. Podane 
przez interesowanych wyjaśnienia wein- 
gnięte będą do osobnej książki, a po spraw- 
dzeniu takowych, omyłki w liście poboro= 
wej zostaną poprawione. Dla przeglądania 
tej listy naznaczono termin dwutygodniowy. 

(—) Drożyzna mieszkań. „Kuryer war- 
szawski* donosi, że mieszkania w Warsza- 
wie znacznie staniały, bo o 15 do 20 pro: 
centów. Tymczasem w naszem mieście go- 
spodarze na rok bieżący znacznie popodno- 
sili ceny mieszkań, i niewiadomo czemu 
to przypisać. W roku zeszłym za pretekst 
do podwyższania ceny lokalów służyło ot- 
warcie dwóch gimnazyów, a zatem zwięk- 
szenie się liczby mieszkańców o pewną 
ilość rodzin; w tym roku zaś, trudno zga- 
dnąć, co wpływa na podniesienie cen mie- 
szkań, chyba to, że interesy handlowe i 
przemysłowe w łodzi idą dobrze i że pro- 
dukcya się zwiększa, a zatem i ludności 
widocznie sporo przybyło, co spowodo- 
wało znaczniejsze zapotrzebowanie miesz- 
kań, a zatem ich drożyznę. Obecnie w 
Łodzi lokale 6 wiele są droższe niż w 
Warszawie. O ile zaś mieszkania podro- 
żały w Łodzi, dowodzi ta okoliczność, że 


scena pomiędzy Minowskimi ojcem, synem, 


i matką, po której Olana w ślicznych sło- 
wach wyrzeka się szczęścia i zwraca Edzio- 


wi pierścionek, „To niepospolita kobieta, , 


która zaszczyt przyniesie twojemu domo. 
wi,” — odzywa się teraz brabia do Mino- 
wskiego, Hrabia ma słuszność. Olana to 
niepospolita chłopka, — a ile razy taka 
się wychowa, tyle razy nietrudno będzie 
dla miej choćby o takiego Edzia na męża... 
Ostatecznie i upór Minowskiego został 
złamany. Artur mu wytłómaczył, że Mi: 
nowski jest wyższy nad wszelkie opinie, 
nad wszystkich ludzi i poczciwina „makro- 
kosm” łączy dwa „mikrokosmy,” Edzia 
i Olanę. 

Sztuka nosi na sobie wybitne cechy ta- 
lentu, ale potrzebuje ona dzielnego opera- 
tora. Takiemu to operatorowi zawdzięczają 
część swego powodzenia „Pozytywni” Na- 
rzymskiego, komedya nagrodzona ongi na 
konkursie krakowskim. 

W teatrze Victoria dokonano skreśleń 
wcale niefortunnie. Gra artystów była sta- 
ranną; wystawa ubogą. 

Główną rolę Miuowskiego odtworzył p. 
Winkler, nad wszelkie spodziewanie — szczę: 
śliwie. Było to ni zadanie, aby nie 
utonąć w tej powodzi nonsensów i nie znu- 

najcierpliwszego widza. Pan Winkler 
nam gae możliwio prendipodidag; 

a zatem dokazał wiele. — Rolę hrabiego 
grał p. Michałowski ze zwykłą sobie su- 
iq. — Bardzo właściwego przed- 
stawiciela znalazł sędzia w osobie p. St. 
, co tem skwapliwiej podnieść na- 
że podjął się zastępstwa w tej roli, 
jąc czasu przygotować się należycie. 
St. Trapszo jest aktorem inteligent- 
jakich mało na prowincyi; gra jego 
zawsze zajmującą, widać w niej samo» 
obok woski o wydobycie charak- 
terystycznych rysów stawiabej postaci; 
wyraża wiernie co mówią słowa, 
wynagradza brak metalu 
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g udal ta nokie | 


dy tak szybko, jakby wysyłał na wyścigi 
słowo za słowem, zdanie za zdaniem, Po- 
wtarza się to w każdej roli. O ile wada ta, 
którą koniecznie zwalczyć trzeba, nie prze- 
szkadzała, — grał p. Zapałowicz rolę Edzia 
dobrze, ciepło i szczerze. — Pan Kopczew- 
ski (Artur) utrafił w bardzo właściwy ton 
roli; umiał połączyć zacność serca z rzeko 
mem wietrznictwem i odtworzył postać na- 
|der sympatyczną. Sekundowały mu panie 
Zapolska i Wyrwicz, Olga i Olana, każda 
w zakresie swej roli, z zupełnem powodze- 
niem. Pani Texel, podjąwszy się roli Mi- 
nowskiej (również w zastępstwie) wywiąza- 
ła się z zadania inteligentnie, pani Mirska 
była wcale przyzwoitą marszałkową, a pan- 
na Pichor przedstawiła się korzystnie w ma- 
łej rolce Jaryny. Publiczność przerywała 
akcyę częstemi oklaskami. 

Koniec sezonu ożywił się niepospolicie 

w teatrze naszym. Nowość jedna. po dru- 
giej, — trudno zgadnąć doprawdy, kied 
artyści mają czas na uczenie się ról. 
Gdyby ich nie umieli, to zagadka byłaby 
|odrazu rozwiązaną, tymczasem trzeba im 
przyznać, że sumiennie wywiązują się z te- 
go obowiązku, zaiste ciężkiego, jeżeli zwa- 
ymy, że dnia 2 kwietnia przedstawiono 
„Minowskiego,” w kilka dni poźniej wzno-= 
wiono „Nitkę jedwabiu,” a już czwartego 
dnia po tem przedstawieniu widzieliśmy 
„Nowy dziennik” Bałuckiego. Nadto, wcią- 
gu tego czasu był jeszcze „Nowy Thersy- 
tes” na afiszu, lecz przedstawienie nie przy- 
szło do skutku. 

„Nowy dziennik,” przyjęty bardzo przy: 
chylnie przez krytykę warszawską, doznał 
i u nas powodzenia. Jest to farsa w gu- 
ście Bałuckiego, żywa i wesoła, pełno w 
niej ruchu i gwaruy— i pełno ryzykownych 
dowcipów. Inny pisarz potknąłby się na 
tych dewcipach, — Bałuckiemu uchodzą 
SZ: iwie, 

Treść sztuki niewielka. Szlachcie Rzep- 
maa ojciec dwu zw dorosłych, z któ- 
ryc ma już upatrzonego na 
raęża, zjeżdża z niemi A sę 


| 


parzy = 


„| zebrano na powodzian 52 rs. 


za lokal, który przed trzema laty koszto: 
wał rs. 180, dzisiaj żądają 300 rubli. 

(—) Walka z monopolem. W swoim cza- 
ie zwróciliśmy uwagę na nadużycia jakich 
dopuszczali się niektórzy handlarze ryb, 
monopolizując handel ze szkodą konkuren- 
cyi i spożywców. Dowiadujemy się, że 
właściwa władza zaopiekowała się tą spra- 
wą, na skutek czego w kilku punktach 
miasta wyznaczone będą miejsca dla sprze- 
daży ryb, z których to miejsc wolno bę- 
dzie korzystać innym handlorzom, nawet 
zamiejscowym, bez obawy presyi ze strony 
monopolistów. Prawdopodobnie ryby sta- 
nieją... 

(—) Na weselu u p. Augusta Barucha 
Ofiarność tę 
wywołał piękny toast „kochajmy się,” 
wzniesiony przez jednego z gości i poprze- 
dzony przemową na temat Świadomej soli- 
darności' i miłości wszystkich bez różnicy 
wyznań obywateli kraju. Powyższą sumę 
złożono w redakcyi naszej. 

(—) Zakład mleczny. Na Nowym Rynku 
otworzono onegdaj zakłąd mleczny, w któ- 
rym dostać można świeżych i zdrowych 
produktów wiejskich, dostarczanych z jed- 
nego z większych majątków pod Łodzią. 
Dla dam urządzono w zakładzie osobny 
pokój. Jest to zakład pożądany ze wzglę- 
du na hygienę mieszkańców Łodzi, zasłu- 
guje przeto na poparcie. 

(—) Niedogodność. Straszny ambaras przy 
wynajmowaniu mieszkań w naszem mieście 
stanowi ta okoliczność, że prawie w Żad- 
nym domu niema wywieszonej karty, która- 
by informowała jeżeli już nie o cenie, to 
przynajmnićj o jakości lokalu. Niejedno- 
krotnie już nawoływaliśmy do zaprowa- 
dzenia tego porządku, lecz napróżno. O 
ile zaś bruk kartek o mieszkaniach do 
najęcia jest niedogodnym, ten tylko może 
ocenić, kto poszukując mieszkania, musi 
peregrynować od domu do domu i wszę- 
dzie szukać gospodarza, gdyż nawet stróż 
nie wszędzie jest poinformowanym, czy 
w danym domu jest lokal do wynajęcia. 

(—) W kantorze służących słyszeliśmy mi- 
mowoli kilka dyalogów, które tu podajemy 
choćby dla tego, żeby przekonać nasze pa- 
nie, że i właściciele kantorów, często oh- 
winiani o stręczenie złej służby, — mają 
z nią także niemiłe przeprawy. 

Oto wchodzi zaperzona, dość brudną 
kucharka, i stanąwszy na środku pokoju, 
krzyczy do właściciela kantoru: 

— Prosiłam pana, żebyś mi pan dał do- 
bre miejsce, a tymczasem co!.. 

— Więc i u państwa X, nie dobre miej. 
sce? Dlaczego, czy pani... 

— E! pani to nic... pani dobra, ino, te 
złe dusze, mamry (mamki) to mi sadła za 
skórę nalewają..—T'u zalała się łzami, —Za- 
miast bawić dzieci, to cingiem mi w garn- 
ki zaglądają, w kuchni robią nieporządek 
i ja im jeszcze muszę usługiwać... 

— Czemu Maryanna nie powie o tem 
pani? 

— Eh! cóż mam skarżyć! Nie mam cha- 
rakteru.. Lepiej jak mi która jeszcze w 


drogę wlezie, to ją tak poczęstuję, że po- 
pamięta! 

To mówiąc wyszła z kantoru. 

Po chwili weszła pokojówka, dość schlu- 
dnie ubrana. 

— Proszę pana o inną służbę. 

— Dlaczego? Czy tam nie dobrze? 

— Tam nie byłam i nie pójdę, bo mi 
siostra powiedziała, że u szwaczki to tyl- 
ko trzewiki podrę i tyle... ciągle trzeba 
chodzić na posyłki... 

— Ależ siostra się myli—zauważył wła- 
ściciel kantoru—czy u szwaczki, czy gdzie- 
indziej, wszędzie trzeba chodzić. A u 
szwaczki będzie lepiej, bo roboty mało, a 
za każde odniesienie sukni wpadnie jeszcze 
w rękę złotówka... 

— Nie! nie! jak siostra tak mówiła, to 
musi być prawda. Nie chcę tej służby i 
proszę n inną, a jak nie to powiem wszy- 
stkim, żeby tu nie przychodziły, bo kantor 
pana niedobry. 

Wtem jedna z cukierni przysłała zapo- 
trzebowanie pokojówki i markiera. 

— Przecież dopiero przed tygodniem 
zgodził się markier do was! — rzecze wła- 
ściciel kantoru. —Cóż się stało? czy uciekł, 
ukradł co? 

— Eh! nie, nie uciekł, ani nic nie 
ukradł=odzywa się posłaniec—tylko wczo- 
raj wyjechał do Warszawy bez opowiedze- 
nia się i zabrał subjektowi palto le- 
tnie, chłopcu w cukierni tużurek i spodnie 
i tam jeszcze komaś czegoś brakowało... 

Wpada na tę scenę, jak bomba, dość 
elegancko ubrana panna Ludwika i krzyczy 
na całe gardło: 

— A! to mi służba! Dlatego się zgodziłam 
do państwa bogatych, żebym nic nie ro- 
biła i jeździła sobie z panią powozem; 
tymczasem wszystko inaczej! Pani zła i 
panna zła, a gospodyni to wiedźma prze- 
klęta! dodnia wstaje, budzi nas wszystkie 
i każe się brać do sprzątania i szorowania 
gratów! To mi służba! 

— Ależ panno Ludwiko! 18 rubli na 
(kwartał! Za dobrą płacę wymagają dużo 
roboty. Zresztą wszędzie trzeba praco- 
wać!l—perswaduje właściciel kantoru. 

— Nie chcę takiej służby i basta! Pro- 
szę mi się wystarać o inne miejsce. Przyj- 
|dę za trzy dni. Do widzenia! 

To rzekłszy, wyszła, trzasnąwszy drzwia- 
Imi na pożegńanie. Scen takich kilkana- 
Ście usłyszeć można codziennie, 

(—) Targ na zboże był w piątek bardzo 
ożywiony; dostawiono znaczne partye i ku- 
powano chętnie; w cenach nie zaszła uwa- 
gi godna różnica. Szczegółowych danych 
o uskutecznionych obrotach nie otrzyma- 
liśmy od sprawozdawcy. 

(—) Kradzież. Przed tygodniem do do- 
mu pod N 448 przy ulicy Południowej 
sprowadziło się niebogate młode małżeń- 
stwo. Mąż wyjechał a do jego żony Teofili 
N. zgłosił się znajomy jej szewc Jan Ru- 
jawa i wziął do reperacyi trzewiki, które 
w parę godzin przyniósł i jako dobry zna- 
jomy siedział kilka chwił w mieszkaniu.. 
Otóż wczorajszego dnia około godziny 11 
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Po co'ża go zupełnie. Nie wiem, czy zdołałby 


zjeżdźa? A no, sąsiedzi nie wybrali go na kto oprzeć się prądowi Śmiechu, elektry- 
delegata drogowego; dali głosy jakiemuś zującemu audytoryum na sztuce Bałuckie- 
tam Rubinowskiemu., Rzepkowski, panie, go,— musiałaby chyba krew zastygnąć mu 
palnął przeciwko niemu artykuł do jednej w żyłach... 
i drugiej gazety, ale redakcye odmówiły| Wykonanie komedyi „Nowy dziennik” 
pomieszczenia. Szlachcie zawrzał gniewem, na scenie teatru Victoria, w ogóle nie po- 
wyniósł się do miasta i postanowił założyć zostawiało wiele do życzenia; sztuką graną 
własny dziennik, w którym będzie mógł była z werwą, a spory dziennikarskie to- 
masakrować wszystkich do syta. Gdzie |czyły sięz właściwym rozmachem, Obsada 
Bałucki wynalazł jeszcze tak „mądrego” ról była po większej części udatną. Na 
szlachcica — co nas to obchodzi?  Potrze- | pierwszem miejscu stawiamy wybornie wy- 
bował go — i wynalazł. Inaczej nie mie- |cieniowaną grę p. Winklera, który w roli 
libyśmy „Nowego dziennika,” a w nim py- | Nurkiewicza stworzył typ oryginalny, a tak 
sznej galeryi pseudo-dziennikarzy gotowych |jednolity, że należy mu tylko szczerze po- 
do wszystkiego, w przewidywaniu zaliczki | winszować tej roli. Szkoda, że za sprawą 
i dobrych honoraryów; nie widzielibyśmy | nieznośnego Pluvius'a nie mógł nasz ko- 
Heli i Mani, rozkosznych dziewcząt, w|mik zaprezentować przed pełną salą tej 
których portretowaniu Bałucki jest mi-|nowej kreacyi swojej. Następnie należy 
strzem-specyalistą, nie widzielibyśmy wre. |się uznanie p. Nowakowskiemu za dobre po- 
szcie Nurkiewicza, który jest wybornym |jęcie i niemniej dobre wykonanie roli 
typem maniaka-historyka, z wieżą Babel | Rozpędowskiego, naczelnego ín spe 
w głowie, ktora nowego dziennika; pyszałkowatość, 
„Cóż więcej powiedzieć o treści tej sztu-| blaga, egoizm znalazły w grze p. Nowa- 
ki? Rzepkowski szuka literatów i wkrótce | kowskiego wierne odbicie; za zasługę po- 
znajduje ich pół tuzina. W akcie trzecim |czytujemy też artyście, iż uniknął przesady. 
odbyć się miała pierwsza sesya redakcyjna, | Równie dobrego przedstawiciela znalazł 
ale dziennikarze posprzeczali się przy obra-|w p. Kopczewskim, literat Filusiński. Szko- 
dach nad tytułem nowego dziennika i byłoby |da, że rola Rzepkowskiego nie udała się 
przyszło do grubej awantury, gdyby niejp. Dłuskiemu; grał on ją przyzwoicie, sta- 
„zupa na stole,” którą właśnie lokaj za-|rannie, ale monotonnie; oko ciągle chmur- 
anonsował. Przy kieliszku w sąsiednimjne, dykcya bezbarwna, nie mogły nas prze- 
pokoju godzą się bracia po piórze, — tym-|konać, że mamy do czynienia z szlachci- 
czasem zjawia się na scenie stary Czeczu-|cem, w którego żyłach krew kipi. Gracko 
ga, a przynosi on Rzepkowskiemu mandat |a sympatycznie sprawowali się panowie 
na marszałka powiatowego, — szlachta wy.|St. Trapszo i Zapałowicz w rolach Stefana 
brała go jednogłośnie. Nowy dziennik jużļi Adama, a panny Pichorówna i Wyrwi- 
niepotrzebny, Przy pomocy Adama i Ste-|czanka, w rolach Heli i Mani, wydzięczyły 
fana, dwóch poczciwych chłopców, którzy |się szczerze Bałuckiemu za to, że stwarza 
mieli już czas porozumieć się z Manią ijtak miłe dziewczęta; grały «swobodnie, 
Helą, Rzepkowski wycofuje się z zamierzo-|z wdziękiem, a wyglądały bardzo ładnie. 
nego wydawnictwa wcale gładko —- i ko-| Należy jeszcze wspomnieć o p. Tomaszewi- 
medya skończona. Jest tam sporo satyry, |czu, który w roli Czeczugi spisał się jak 
może i szykany odrobina, nieszkodliwej | przystało na sumiennego, wytrawnego aktora. 
zresztą, ale wszystkiemu służy za tło 
myśl uczciwa, — humor swojski, szczery, a 
spada on na widza niespodzianie i zwycię- 


Ł. K. 


Nr. 8 


-r 


rano sługa sąsiednich lokatorów zauważyła 
trzech ludzi kręcących się koło domu a na- 
stępnie powracających od strony mieszka- 
nia pp. N. 


Jeden niósł pod snrdutem tu- wiada: 


aletkę, Jan Kujawa, będąc u Teofili N., 
przepatrzył mieszkanie i gdy N. wyszła do 


miasta przybrał kolegów, otworzyli drzwi |szy cesarz Fryderyk, będąc jeszcze następ- | 


wytrychem i zabrali tualetkę, w której był |cą tronu, obiecał rękę córki 


paszport i biżuterya damska, Służąca 


wczoraj o 9 rano policya aresztwowała 
znalazła. broszę pochodzącą z owej skradzio- 
nej biżuteryi, 

(—) Przedstawienie amatorskie. W sobo- 
tę dnia 21 b. m. w teatrze Victoria da- 
nem będzie przedstawienie amatorskie na 
rzecz Stowarzyszenia wspierania chorych. 
Przedstawienie składać się będzie z jedno- 
aktówki Gawalewicza p. t. „Świdrzykowska 
jedzie” i z koncertu amatorskiego w dwu 


częściach. W koncercie przyjmą udział | 


wybitniejsze siły muzyczne i wokalne z 
grona tutejszych miłośników muzyki. Za- 
mówienia na miejsca w teatrze na to przed- 
stawienie przyjmuje apteka p. Spokornego 
przy ulicy Piotrkowskiej, 

(—) W sali wiedeńskiej popisuje się od 
niedawna znana trupa humorystycznych 
śpiewaków braci Steinów. 

(—) Dziś w teatrze Victoria: trzócie przed- 
stawienie w abonamencie) „Mąż 
czności”, z p. Zapolską w roli Wandy i p. 
Winklerem w roli Kapciulewicza. Obsada 
reszty ról głównych pozostała bez zmiany. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa, Zapis. Ś. p. Ignacy Da- 
niłowicz testamentem, złożonym w tych 
dniach warszawskiemu towarzystwu dobro- 
czynności zapisał rs, 83,000 na cele do- 
broczynne, mianowicie rs. 1,000 na nędzę 
wyjątkową, rs, 1,000 na wpisy dla studen- 
tów uniwersytetu, rs. 1,000 na dalszą bu- 
dowę kościoła WW. Świętych na Grzybo- 
wie, pozostałe zaś rs. 80,000 testator od- 
dał do rozporządzenia towarzystwu. dobro- 
czynności, z zastrzeżeniem dożywocia dla 
wdowy. Po Śmierci dożywotniczki kapitał 
ma być podzielony na cztery równe części. 
Procent od pierwszych rs. 20,000 przezna- 
czył testator dla wdów po obywatelach 
ziemskich lub urzędnikach, prowadzących 
edukacyę dzieci, zasiłek ten ma być wy- 
płacany aż do czasu zupełnego ukończenia 
nauk szkolnych. Od drugich rs. 20,000 

ocent obracany być ma na utrzymanie 

iednych i nieuleczalnych w zakładzie star- 
ców towarzystwa dobroczynności, Odsetki 
trzeciej części obracane będą na utrzyma- 
nie nieuleczalnych kalek, głównie ociemnia- 
łych i paralityków w zakładzie imienia 
Sobańskiego. Wreszcie procent Gd pozosta- 
łej części czwartej pobierać będzie doży- 
wotnie siostrzenica testatora, a po jej 
Śmierci legat przechodzi na posag dwóch 
najmoralniejszych zupełnych sierotek dziew- 
cząt z wychowanek instytutu św. Kazimie- 
rza, wyznania katolickiego, (K. War.) 

— Petersburg. Ministeryum skarbu opraco- 
wało „pasie nowych przepisów © spłacie 
podatków stałych i odpowiedzialności za 
nie, Równocześnie, jak donoszą „St. Pet. 
wied.”, poruszono kwesty. rozkładu poda- 
tków, płaconych przez włościan na raty i 
poręczenia solidarnego. 

O przesileniu kanclerskiem „Swiet” pi- 


sze: 

„Książę Bismarck istotnie zasługuje na 
miano 4 ori Zawsze jakoś tak się 
zdarza, iż część przeciwników stopniowo 
upaja się czarem imienia księcia i prze- 

lodzi na jego stronę. Tak się stało i 
w nowym batenbergowskim wypadku. 

„Wielu z polityków naszych teraz nagle 
wypowiada zdanie, iż rzeczywiście Batten- 
berg jest szczególniej niebezpieczny dla 
Rosyi, jako zięć cesarza Fryderyka, pone 
waż tym razem zyskuje poparcie od An- 
glii, i kto wie, może się ziści idea przy- 
mierzą angielsko-austryacko - niemieckiego 


przeciw Rossyi. 

„Jeżeli w istocie książę Bismark jest ta- 
kim przyjacielem Rosyi, za jakiego chce 
tehla dlaczegóż on dotąd nie wskazał 
cesarzowi Fryderykowi praktycznego roz- 
wiązania hecy koburskiej? Odpowiedź ła- 
twa. Bismark wie, że wydalenie Koburga 
byłoby prawdziwą dla Rosyi przysługą. 

ymyśliwszy niebezpieczeństwo, rzekomo 
PR z powodu kandydatury Battenberga, 

erz przy jednym ogniu upiekł dwie 
pieczenie, Pewne kółka publiczności na- 
szej gain bałamucić siebie i nie ba- 
cząc na zakulisowe rzeczy bieżące, zaczy- 
naj o angielskiej rozprawiać obłudzie; 
jednocześnie zaś niektórzy politycy nasi 
przebąkiwają już, że wobec dzisiejszych 
okoliczności naleganie o natychmiastowe 
usunięcie Koburga byłoby niepolitycznem, 
albowiem na j miejsce gotów przyjść 


Battenberg. W ten sposób zdetronizowanić 
Koburga 


odroczono ad calendas graecas; 
Anglia pokłóci się z Rosyą, a Pism ark 
w sporej mierze zdobędzie utracone sym- 
patyo nasze.. Sprytnie to obmyślił, 


I £ za-|wi z tym jedynie warunkiem, że książ 
pamiętała rysy Jana Kujawy, którego też | nazawsze zrzecze się kandydatury do ne 
inu bułgarskiego. Twierdzą nawet niektó- besgne ogłoszono kandydaturę Boulanger'a, 
jrzy, iż decyzya Fryderyka była goa W Tourcoin i Armentićres wśród krzy- 
i 


z grze- |nymi 


|lidow odjechał wczoraj z powrotem do Kon- 


DZIENNIK ŁODZKI 


„Ale nie wszyscy w Rosyi jednakowo osoby księcia Ferdynanda, W nocy krążą |Sarą 


olśnieni są blaskiem polityki kanclerskiej.” liczne patrole, 
Na innem miejscu tenże „Swiet” 


W miastach prowiacyonalł- 

PO- nych aresztowano wielu wojskowych. 

„Z Berlina piszą: Białogród, 13 kwietnia. (Ag. p.) Pod 

„ Wiadomem tu jest dobrze, iż teraźniej- kierunkiem Risticza utworzono tu towa- 

,rzystwo ruskie mające za cel przeciwdzia- 

łać intrygom austro-węgierskim w Serbii. 
Paryż, 13 kwietnia. (Ag. p). W Mau- 


Battenbergo- 


z głównych powodów, które zniewoliły księ- | ków i pieśni usiłowano wystąpić przeciw 


cia Battenberga do zupełnego opuszczenia i 
Bułgaryi i iiaia ię Swelkiio zą. | kandydaturze Boulanger'a, ale nie znale- 


|biegom własnych stronników. Powiadają, 71000 odpowiedniego kandydata. „Republi - 


que Francaise* zaznaczając, że Boulanger 
występuje do jawnej walki z parlamentem, 
wzywa do obrony rzeczypospolitej, 


że Battenberg wkrótce ogłosi formalnie 
zrzeczenie się praw do tronu bułgarskiego.” 
„Projekt małżeństwa księżniczki Wikto- 


ryi” — jeszcze na innem miejscu mówi e LSA 4 
tenże organ petersburski, — „został nie Wiedeń 13 kwietnia. (Ag. p.). Dziś w 


zaniechanym, jeno odroczonym. izbach obu części monarchii wniesiono pro- 
„Krążą pogłoski, że Bismark proponuje |jekt wojskowy upoważniający, aby, jeżeli 
załatwienie owej sprawy po upływie naj: | tego wymagać będą szczególne okoliczno- 
mniej sześciu miesięcy, ażeby w ciągu te-|gcj z rozkazu cesarza wojskowi pierwszego 
go czasu zakończyć kwestyę bułgarską.” y e, sA » s 
Komisya ustanowiona przed dwoma laty roku rezerwy i trzech najmłodszych wie- 
dla zbadania powodów wzajemnej niechęci|kiem kategoryj zapasu armii, pociągani 
pomiędzy miejscowymi włościanami guber- | byli do służby czynnej na taki przeciąg 
ni wołyńskiej a osiadłymi tam zagranicz= | czasy, na jaki zajdzie konieczna potrzeba 
kolonistami, mianowicie czeskimi, ni, 3 4 
zgromadziła obfity materyał wyjaśniający 
kwestyę. Obecnie ministeryum. spraw we- 
wnętrznych, na podstawie rzeczonego ma- 
teryału, ma przedsięwziąć środki, mające 
zaradzić takiemu stanowi rzeczy. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE, 


Berlin, 13 kwietnia. Przy otwarciu ze- 
brania panowała dziś na giełdzie ogromna 
niechęć.  Zwyżkowcy  przybrali postawę 
wyczekującą, skutkiem tego już niewielkie 
realizącye zdołały wyepees nacisk na kur- 
sy. W pierwszej połowie zebrania pano- 

X Ks. Bismarck jest nietylko pierwszymļ|wało na giełdzie przygnębienie, głównie 
politykiem, lecz i jednym z pierwszorzęd-|pod wpływem niepomyślnych pogłosek o 
nych przedsiębierców. Posiada on w Wa-|zdrowiu cesarza. (Gdy następnie rozeszła 
rzynie olbrzymią fabrykę papieru. W ro-|się wiadomość, że cesarz wyjechał do Ber- 
ku zeszłym papiernia ta zgorzała, lecz|lina, wzmocniło się usposohienie i kursy 
odbudowano ją na nowo i przed kilku|wielu papierów poszły w górę. Ruch oży- 
dniami puszczono w ruch. Wzniesienie | wił się po części. Pożyczki ruskie trzy- 
jej kosztuje 1,250,000 marek; dzienna pro=| mały się stosunkowo mocno, zdaje się, że 
dukcya wynosi 15 ton. Oprócz tego, ks,| pod wpływem obiegających znowu pogło- 
Bismarck zajmuje się przemysłem drzew-| sek o układach celem zaciągnięcia nowej 
nym. Eksploatnje on lasy Friedrichsruhe. | pożyczki zagranicznej. Kursy innych pa- 


ROZMAITOŚCI. 


Dwie tylko osoby w całych Niemczech | pierów państwowych osłabły. Na giełdzie | berg 


sprzedają większą ilość drzewa niż żelazny |zbożowej osłabło usposobienie ped wpły- 
kanclerz, a mianowicie: ks. Saksen Ko-| wem cieplejszego powietrza; notowania psze- 
burg—Gotha, właściciel Turyńskiego lasu | nicy obniżyły się o */, m., żytem bardzo 
i ks. Furstenberg, eksploatujący Schwarz= | mało obracano, 


Wald, » m Londyn, 12 kwietnia. Wykaz banka państwa (w ty- 
X Cyklon w Tamatawie. Dzienniki za: | siącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
oz teraz dopiero przynoszą szczegó- ONI odci any (oto 208): al 
' O cy klo aż jaka szalał 24-g0 lutego b 20,760 (aby, ło 8,194); saldo prywatne 25,023 (przyb. 
Tamatawie iw przeciągu 24-ch godzin za- 1,428), sold państwowe 8,863 (ubyło 4,484); rezerwa 
mienił kwitnącą osądę na pustynię. Trzy rio" opa. | PORE OO AN 
czwarte domów stanowią dzisiaj stos ru. | (ubyło 462). x 
mowisk, Najsilniejsze drzewa wicher la| „aracb rankow) Gotówta w zlocie 1109513 (absło 
mał, jak cienkie patyki; wszystkie okręty, as) w srebrze 1,192,326 (ubyło 3,967); portfel 
stojące w przystani, od francuskiego okrę- | głównego banku i filij 626,285 (przyb. 82,226); noty 
tu wojennego „Dayot” do małego parowca | w obiegu 2,768,640 (przyb. 644) prywatny rachu- 
nadbrzeż legł bici nek bieżący 371,125 (przyb. 9,059); saldo państwo - 
idorzeźnego, uiegly rozbiciu, przyczem | w, 174,098 (przyb. 8,346); ogół zaliczek 263,318, 
zginęło 60 osób. Konsulat angielski zbu- | (przyb 3,932), odsetki i dyskonta 6,753 (ubyło 504). 
dowany dopiero przed sześciu miesiącami z 12 BĘ i ze. z | rome „e 
i i Š cz! schodni: h yezi 
pona wł ZE: Sgar h cu dna BJ, "e spór deki? 08 AU, AT a 
TU. WAN, Jak Tówoieśr zbiór ryżu ZNISZ* | stawno kredyt. ziemskie 157, akcye banku ru- 
czone wzdłuż całego wybrzeża. W samej |skiego dla handlu zagranicznego 228, petersbur- 
Tamatawie oceniają szkody na 500,000 do-|skiego banku dyskontowego 714, banka mig- 
larów. dzynarodowego 481, warszawskiego banku dy- 
kontowi —, 
dwa 18 kwietnia Bilety zatki go 
16870, £*/. listy zastawne 5230, 47/, listy likwiia 


banku 


TELEGRAMY. gyjne 4676 rh pożyczka wachodnia ll em 51.10, 


emisyi 60.90, 4*/, pożyczka z 1880 r. 77.70, blo, 
listy zastawne ruskie 86.26, kuponr nains 320.30, 


satni bo/, pożyczka premiowa z 1564 roka 141.40, takes » | * 
Petersburg, 13 kwietnia. (Ag. p.). Wbrew | tygo oz zy” erna Janku handlowego 6800. dy- | 7 


pogłoskom, obiegającym po giełdzie wczo- skoniowego 6.00, a wał warst. wied. Pagar ak- 
; : . "Jez" ; cje inwa ustryackie —.—, roni olejowe 
rajszej, jakoby sprawa dymisyi ks. Bismar-| feys 9130, 6%, renta złota 10440, pożycz- 


ka i małżeństwa ks. Battenberga nie była|k« ruska 4%, wewnętrzna 43,70, dyskonio 8°% 


dotąd załatwioną, telegrafają do tutejszej aa, Bi kodak Pokyoska raska a 1075 te 


Petersburger Ztg.” pod datą wczorajszą |98%,. Konsole angielskie 100%. ć 
x Li wietnia. T Witkow- 
z Darmsztadu, że za inicyatywą, wyszłą Jeja Ram oi RAA ee pay krą z 


z Charlottenburga, podróż ks. Aleksandra |-— —, biała — — —, wyborowa 650—665; ż 


g h i 350—360, średnie , 
do Berlina została zaniechaną. wazy jęczmień 2 i ferea 300—375, owies 240 


Paryż, 13 kwietnia. (Ag. pół.). Grupa|- egg mary a czary 48 
deputowanych, stanowiąca obóz Boulange-|oukr. ————, fasola za korze; 
ra, wystosowała do wyborców departamen- przewo nia zek: aa » M oj 
tu Nord odezwę, w której zapewnia, że| Warszawa, 13 kwietnia. Oko ita 78% z akcyzą po k, 
Boulanger jest szczerym republikaninem X fo jw Pr I 
i że w izbie będzie bronił reform w duchu pig osi ma aas E aE A garuiac 

-27 K x ; 
demokratycznym. Berlia 19 kunatsa Pozenica 105—179, ca ku. mj 

Paryż, 13 kwietnia. (Ag. p.). 


Niedziel- | 170, na wrz, paź. 175 Żyto 112 — 121, za kw. 
ny wybór Boulangera „W departamencie Dan iA kuna. tns Java 96 proc. 18%ją 
Nord utrzymuje wszystkie umysły w go-|*Pokojnie, cukier barakowy 14, spokojnie. e 
AP H „*., |  Liverpoo!,12 kwietnia. Sprawozdanie koncowe. (7,6% 

rączce. Bulanżyści zaręucają rządowi, iż 10,000 hel, ztego ua spokulacyg 1 wywór 1,000 bal, 
stara się zapobiedz wyborowi byłego gene- jaz pogo a aniyasa zę py Bog, 
rała środkami policyjnemi. aj po a, ip ot, ti wp 
Ateny, 13 kwietnia. (Ag. p.) Poseł Ne- A list. 6%, ma list gr. 6%,,, na gr. 
Nem 'lerk, 12 kwietnia. Bawsina 934, = Ni e 
stantynopola, żona zaś jego udała się do (leame 9%,. Kawa (Fir Rio) 14%,, Rio Nr 7 bw 


Włoch. Dzienniki nie przypisują podróży a SN ao dk no 
posła do Aten charakteru misyi polity-|* 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC. 


cznej, > 
Belgrad, 13 kwietnia. (Ag. pół). Do| "W POON kakiej Ý dais I8 kwietnia: 
Pirotu nadeszły wiadomości z Sofii o środ-|, W sarati misnomne Eiser 
R n Jsu Reinhold Fanck 
kach, przedsiębranych dla ubezpieczenia * siarozakonnych 3, à akoosóda Aini Buk 


» Herman Hartig z Rozalią Brysz. 
Z marii w dniu 13 riar arke -a 


Balicki, lat 17, Jau Diemner, lat 42, 
ner, lat 41, Antoni Kinderman, iat 62, 
zata Janczak, lat 44. 

Ewangielicy: dziec? do lat 15-tu zmarło 1, w 
iiszbie chłopców 1, dziewcząt —: dorosłych 1, w uj 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a miauowioje- 

Jalianna Becker, lat 67. 

_ Starozakonni. dzieci do lat 15-ta zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1. dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie myżoryzu —, kobiet 1, a mianowicie: 

Idessa Gropman, lat 76. 
a 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
[Zdaia13 Z duia14 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr.. . . .| 69,45 59.26 
na Londyn, 1 b . . . 1205 13.01 
na Paryż „100 f.. + „| 4796 | 47.70 
na Wiedeń „100 A. . . . £5.10 | Sb— 
„. Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Poł. daże . .| 9060 90.50 
Reska poż. wschodnia Il-em 59.— 89.— 
w 49/6 poż wewnętrzna z r. 1887 | 8340 53 560 
Listy zast. ziem. Seryi 1 .|101.— | 101— 
zak n a i 100.15 | 100,16 
Listy zast. m. warsz. be”, e +|100.— | 100,— 
x 98. — 9796 
Listy zast. m, Żodzi i Sergi 1 94 60 s.t an 
yig ” » 2 93 GU pge 
di = = 3 92.75 —— 
Giełda Berlińska. g 
Banknoty rczyjskie zaraz . . .|16%70 | 165.66 
z: » na dost. .|168.560 | 168.50 
Weksle na Warszawę kr. . 16860 | 168.86 
3 Petersbarg kr. 16810 | 167.90 
k 5 dł. 166.30 | 166.76 
s Londyn kr 20,3614! 20.364, 
ma „m, ; dł 20,29 20.281), 
4 Wiedeń kr. . .|160.25 | 160.30 
Dyskonto prywatne 1h h 
Giełda Londyńska. 
Weksie na Petersburg >: 
Dyskonto 2/40, 19s 


LISTA PRZYJEZONYCH 
Hotel Polski, Pabisiewicz z Warszawy, 
Honciński ze Zgierza, Golinski z Kalisza, 
Hotel Victoria. Fajans z Warszawy, Grän- 
z ża, Klingsiaud z Wilna, Nazieraski z 
Warszawy, tel z Warszawy: 


Grand Hotel. Rosenblat z Moskwy, Mons- 
son z Berlina, Neamann z Warszawy. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


owon 
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mrep c E ES m e m 


UWAGA. Cyiry oznaczone grabesym drukiem 


| Ceas 
|27 6-4 rano. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić 
© wa PE bone aE 
h już arrasat z : 


„Dziennika Łódzkiego” 
4 na rok 1889 


DZIENNIK ŁODŻKI 


Teatr Victoria. 
tuwizznstwo artystów dramatycznych. 


mia mpeąuasHa aro (6) ü 1 k 

serenoak: MeHH: RAA SAÓPNIUHO Nauczyciel a 
Mityinecrso sro He uaxoqniea BŁ 3acra-|uzdolniona poszukuję umieszczenia, 
BHOŚCŁ BIAAŚNIA, pubers YCTPOCHNYJO MUO-|cg ryjeście lub też na wsi. Wiadoż 


y, WMOTE4HAA kanra XPAHNTCA BŁ Mo Ą + < 
KOM% HUOTEYHON% OTĄBIÓGRIM M mio- mość w redakcyi a 7 Łódz- 


MHBIG OICH UpocTupamorea BM$eTh 6» kiego, 


|OXPAHWTGALEBIMII CTATETMH JO. CyNXEI tw SP TE WU 


11,083 py. — Kou. Wasudueno EG UPOĄXA- 
„judzieła na godziny osoba specyal- 


kierunkiem artystycznym 
Karola Kopczewskiego 
æy sa nonojHenie sdwckaNia Ch FINCABE- 
ABONAMENT Nr. 3. ru Iyso BŁ noabzy Hua. Tpyaień,|UU l 
W niedzielę d. 15 Kwietnia 1888 r. Ka teamów ną uacry Ilerpozoseka-|nie wykształcona. Wiadomność w 
kpymuaro Cyąa orb 6 Ipaa 1887 r. S? miik A 
i WaS w zn 0 R 800 mą Tlredakcyi niniejszego pisma, 
Pe kańoń Cymm M NAGHETCA TOpra. 446—3—2 
yuxar H 4OKyMeHTBI, OTROCAINIECH 4 
Zo upoxasaexaro urbiia OTEDRITEI AAA Pe a Izraelitka 
i Play pb hunein mitaan e y Roia z dobrej familii poszukuje miejsca 
Komedya w 3 aktach, przez r Wojas Aupiaa | Aux 1888 r [10 dzieci lub do wyręczenia pani 


Adolfa Abrahamowicza i Ry-ju. 4. Cyxeówaro Iipucrasa, xydoseriń. |domu. Oferty proszę składać w 
szarda Ruszkowskiego. 456—1—1 redakcyi tegoż pisma pod Jit. M. L. 
458—1—1 


Teatr Variété R db AG 


Pod dyrekcyą 
LEONIE SYLVANDIER 
CODZIENNIE 


vielki konceri 


i przedstawienie. 


OBIADY i KOLACYEK 


o cenach umiarkowanych. Za do- 
re wina i szybką usługę poręczam. 
409 


—2—1 


Obwieszczenie, 
Dyrekcja towarzystwa kred lowego moja Nowy-Bynek Nr. 4, dom W-go 


saeu rog, Hafsztajna po kompletnem odre- 
W. zastosowaniu się do $ 22 usta-|stąprowaniu z dniem dzisiejszym 
wy, podaję SA, PORERYRDEJ WRO" otwartą została. 
mości, iż zażądaną została pożycz- > + 
; 7 zw” przy tej sposobności mam 
Udziela bezpłatnie porady le- ka na mergong pog Ni „JU zaszczyt uprzejmie prosić Wacli Pa- 
karskiej młodzieży szkolnej 3 zyk Tok X Ryty Po uków nów o łaskawe niepalenie cygar i 
od 6 do 7 wieczorem. wiasną oka l tyki ma Ż0DKÓW | ąpierosów w pokoju damskim. 


DAE Cynamon, pożyczki dodatkowej rs. a 
A. Wiistehube 


12,000. 

OBŁABAEHIE , 3 LE, L 

Cyaeónnit Iipueranz Cstsąa Mupo- Wszelkie zarzuty przeciwko Filia Cukierni, Nowy-Rynek Nr. 4. 
457—3—1 


suze Cyxeit I-ro Ierpokónekaro OKpyra udzieleniu zażądanej pożyczki, Sto- 

M. C. B. fHxyOozcsiit, p tm warzyszeni zechcą przedstawić dy- 

WR T. JIO4GK, BS AONB NOX% mA-|rękcyi w przeciągu dni 14 od dat, 

aaserz, wro 20 Tini ooro 1888 F. ca 10 Yrdrokowania MEPA rE LETNIE MIESZKANIA 
„INOWLODZ” nad rzeką Pilicą, 
Miejscowość górzysta, otoczona la: 
sami Juubocheńskiemi, położona © 


uac, yrpa Br sagh sachąaniii Owhazą Mu- sia. 
l/a godziny od stacyi Tomaszów. 


poBuix» Cyqelt I-ro IferTpokoBckaro Ospy- 

ra ws rv. llerpokoBk OyĄąeT* NpoĄaBATŁEA 
Rawski. Sklep spożywczy dostarcza 
wszelkich artykułów żywności po 


NGĄBNIKHMOG AMYINECTBO, UPAHAĄTEKALNEC 
Exitcasetk INyasIB n brawe OCTABINNM- 
cenach umiarkowanych. Domki: ką- 
pielowe nad rzeką. Każde mieszka- 


ea nuocxk cueptu AsryćTa Illyabna, pac- 
No10%©NnHOG II6TpokoBckoń Tyóepiin B®» 
r. Hossa mo IlerpokoBckoji yann 104% 
% 686 m cocroamree coraacao onuew Cy- 
Aeónaro IIpucraną ByąkeBANA, M35 NIANA, 

obznajmiony cokolwiek z budownie-|nie składa się z dwóch lub więcej 
Wiadomość u  Inżyniera|pokoi umeblowanych, kuchni, piwni 
ey, werendy. Bliższe warunki u 
Adw. Przys. Bernarda Birenzweiga 
w Łodzi, Zielona Nr. 265:A. 


oropoąa upocrpaucTBOMz 270 (_) upenToBŁ 
.414—7—% 


Dr. Juliusz Wieliczko 
LEKARZ POWIATOWY 


Prezes 1. Grohmann, 
Dyrektor biura A, Rosieki, 
453—1 


Potrzebnym jest ZARAZ dobry 


as” Rysownik 
u czbiybniux* crpoeniii; 1) kameniaro y 

OĄHODTAJKHATO WPOHTOBATO JOMA, KPHITATO 
ucpenniieli, 2) Rawosmaro XByxtorazuaro|(WeM. 


eltren, kpiraro nanolt, 3) xasennok|Gustawa Landau, ulica Piotrkow- 
ska dom L, Meyera, gdzie cukier- 
nia Reymonda). 


RYBHM Kpiirofi uepenmień, 4) xepeBaH- 
naro capaa KpRITaTO TOHTOM%, Ó) KAMEH- 
naro Kpbiraro nanoit ARyXŁOTAKHATO 40- 
Ma Cb YOPJAKOND M 6) kamennaro crpoe- 


GIEŁDA WARSZA WSKA d. 43 kwietnia. 


428—3—3 


GG o ZADSYK "5 B N 


-|go 


|itabryka mydla i świec 


Nr. 84 


I 


UA 


Ogloszenie. 
tt Złotych i Srebrnych Medali 14. 
Erstrakt mięsny płynny i stały 


wy obu towarzystwa 
„Jaime Cibils Buxargo” Bue- 
nos Ayres. 
iele pożywny i wyborowego:s a 
pol Żyj esy soki 
sól lub przyprawa w kaźdym domu 
niezbędny 
EG" Składy na Łódź i okolicę u p. 
J.. Sprzączkowskiego i p. A. Lipiń-. 
skiego. 339—13-,0 


Mam nadzieję, że Szanowna Pu- SKLEP 


bliczność przekonana o dobroci me-'dystryhueyjno:galanteryiny Z, cąłem 
towaru raczy swe obstalunk |urządzeniem rhdh z po- 
przysyłać do SKŁADU GŁÓWNEGO |wodu wyjazdu jesť zaraz do odstą- 
pienia, pod korzystnemi. „warunka- 
mi. Wiadomość w biurze .informa- 
ar cyjnym | 

B. Filipczyńskiego, 
ulica Dzielna (Kolejowa) Nr. 1378. 
Tamże raczą się zgłaszać właścicie- 

le domów mający od 1 lipca 


do wynajęcia lokale, 


na które jest mnóstwo zamówień. 


Tamże wyprzedają się po nadzwy- 
czaj nizkiej cenie gorsety, oraz 
mskie i męzkie kołnierzyki, man- 
kiety i koszule męzkie. 
439—3—2 


Handel Kolonialny w do- 
brym punkcie miasta od lat 8 egzy- 
stujący z dobrą klięntelą jest zaraz 
albo od 1 lipca do sprzedania. 
Wiadomość w redakcyi niniej- 
szego pisma, 451—3—2 


Zawiadamiam Szanowną Publicz- 
ność, iż z dniem 5 kwietnia zwi- 
nałem FILIĘ swego interesu w 
domu p. Majszaca, przy ulicy Piotr- 
kowskiej Nr. 272 i obecnie sprze- 
daję swoje wyroby 
mydła i świec 
jedynie w głównym moim składzie, 
istniejącym w domu p. Jakóba Do- 
branickiego, przy ul. Nowomiejskiej 


1 


Seweryna Neumarka 
w ŁODZI. 


Wschodnia 489, dom Morgensterna. 
Zajmując się legalnie i otwarcie 
przez lat 18 adwokaturą, prowadzi 
sprawy cywilne i handlowe we 
wszystkich instancyach, jak niemniej 
broni ważniejsze sprawy kryminal-|4a1 
ne w sądach okręgowych i ich tym- 

czaowych oddziałach,  375—5—5 


NIZKI 


Zawiadamiamy uniżenie Szanowną „Publiczność miastą 
Łodzi i okolicy, że w naszym 


składzie hurtowym 
MANUFĄKTURNYCH TOWARÓW 


otworzyliśmy 


sprzedaż detaliczną. 


Poleca: | Atlasy białe, czarne i kolorowe. 
Materye wełniane w najnowszych || Atlasy, Plusze i Welwety. 
deseviach. || Kretony, Zefiry i Satyna. 


Pika i Brylantyny. y 
je płótna i bielizn. 


Materye jedwabne we wszystkich | ty! 
Wszystkierodza, 
Juta i kreton do krycia mebli. 


kolorach, gładkie i w.deseniach. | 
Materye jedwabne czarne w bar H 

Obrusy i kołdry; jatowe i pikowe. 
II Drylichy i purpur (na materace). 


Herzenberg & Izraelsohn 


> 
z 
Lu 
O Mory jedwabne, czarne i kolor. 

ulica: Piotrkowska M 278-A, naprzeciw cukier- 
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